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Obcinanie wysoko prowadzonych drzew 
pestkowych, 


Ponieważ drzewa pestkowe nader się ró- 
Żnią od jadrkowych, w sposobie jak formują i 
kształcą oczka, jak hoduja swój owoc; więc in- 
nym w obcinaniupodpadają prawidłom: 

Drzewa jadrkowe nigdy nie rodzą na je- 
dnorocznej gałązce. Riószczki ich owocowe po- 
trzebują stopniowego wydoskonalenia oczek li- 
ściowych, 1 nieraz 2, 5, 4, 5 i więcej lat 
przeminie, nim się przemienia w oczka na 
kwiat i t. d. i 


Drzewa pestkowe Kwitną tylko na jedno- 
rocznem drzewie , to jest: na gałązce przeszłe- 
o roku wyrosłej, nigdy zaś na dawniejszym. 
iopówzźkiją gałązek lisciowych dla uformo- 
wania oczek kwiatowych, htóre się zaraz na 
owem drzewie formuja; bo gdy te gałazki nie 
nazbyt sporo pędza, widzimy na „nich najdo- 
skonalsze oczka kwiatowe. Podobnież u drzew 
pestkowych są odmienne rószczhi i kolce owo. 
cowe. Nieformuja one w pierścienie drzewa 
2 drzymiącemi. oczkami, w którćim wstecz po- 
stępująca wegetacyja oczka owocowe rozwija. 
W drzewach pestkowych zawsze naprzód postę- 
puje wegetacyja, a co raz rodziło, na zawsze 
staje się niepłodnóm. Tylko drzewa pesthkowe 


OGWODNUISZA 


Kto wie czego dokaže, twój zapał szlachetny! 
lleż nowych owoców zdobył wiek nasz świetny | 
Ileż kwiatów nowemi zdobiąć się zaszczyty, 
Świetniejszą płeć przybrało, podwoiło kity ! 


' Ziemiaństwo Delila, pieśń druga. 


> 


maja owe gałazki bukietowe ; na nich niziuteń- 
ko siedza oczka owocowe w kupie, Kieł ngad 
niemi jest zawsze oczko na listek, od którego 
istnienia zawisł byt, życie i przyszła tych ga- 
łazek rodzajność. Na morelach obcinanych, 
ukazują się często gałązki bukietowe, i krótkie 
gałązki owocowe; zatćm można słabo pędzące stare, 
przez mnogie rodzenie osłabione drzewa przy 
tych miejscach uciąć , na wierzchu będące oczko 
na liść wypędzi gałęż główną, drzewo osią- 
gnie nową siłę, i wystapi w kwiecie młodości. 
Brzoskwinia ma mało gałązek bukietowych, na 
których niezawsze najpiękniejsze owoce, prócz 
tego i tém się różni, że każde drzewo owocowe 
a szczególnie owe niedołęgi maja oczka drzy- 
miace, na przeciw siebie osadzone, które dobrze 
oberznięte użyć należy, gdy chcemy, aby nam 
na rocznych rzutach niezbywało. 

Wszystkie drzewa pestkowe, względnie 
osadzenia oczek owocowych, na co przy obci- 
naniu drzew trzeba mieć wielką baczność; dzie- 
lą się na trzy Klassy : 

W pierwszćj klassie wszystkie oczka owo- 
cowe, znajdują się przy oczhu-na listek, które 
jest najczęściej między dwoma oczkami 'OWOCO- 
wemi. W morelach bywa, że kilka oczek na 
Kwiat znajduje się w około Jistka owego, które 
po większej ezości nierozwinięte opadają, Dla 
tego też bywa, że gdy pierwsze kwitnienie tego 
gatunku nieszczęśliwe, drugie następuje. 

W drugiej klassie są owe, u których oczka 
owocowe stoja pojedyiczo na przeszłorocznych 


rzutach , i tylko z przodu na ich szczycie znaj- 
duje się jedno tylko oczko na listek. 

Do trzecićj klassy należa owe, gdzie oczka 
na kwiat pomieszane na gałęzie z oczkami na li- 
stki, ale wtych najwyższe oczko zawsze jest na 
listek. 

Do pierwszćj Klassy należa wszystkie listki 
właściwie, więc je łatwo podług prawideł dla 
drzew pestkowych służących obcinać. Tylko to 
mają w sobie niedorzecznego, że w nich oczlia 
owocowe na letnich rzutach, gdy po S. Janie 
wolniej pędzą, często najprzód wyżćj a potem 
aż do końca owego rzutu zawiązują się. Lecz 
na to uważać nienależy , tylko ich zawsze po- 
dług prawideł obcinać , aby otrzymać prawdzi- 
we rodzajne kolce owocowe, i bakietowe ga- 
łązki, z których wiele niema oczka liściowego, 
nawet jest i bez liści, dla tego pień po doj- 
ściu owocu ginie, z kad’ poskódai , Że ciągle 
na śliwkach martwe nadybujeny drzewo. A że 
te drzewa sporo rosna, w pierwszych latach ob- 
cinać je z lekka, wtedy wydadza mnóstwo ró- 
szczek owocowych, kolców owocowych i gała- 
zek bukietowych , które obficie przystroja się 

y 
w owoc, i będa prawdziwą ozdoba. W latach 
dalszych należy je średnio obcinać, gdy się sta- 
rzeją, ostro. 

Do tej Klassy należa, morele, migdały i 
brzoskwinie. Właściwie mówiac , należa brzo- 
skwinie do wszystkich trzech klas, i dla tego 
największej ze wszystkich wymagaja przezorno- 
ści. Dla tegoteż brzoskwinie znajdujemy naj- 
częściej w wielkim nieładzie, szczególnie gdy 
na letnich sporo rosnacych rzutach nie obcina- 


my wilków. Ten bład względnie brzoskwin, 


popełniają ogrodnicy z professyi, a prócz tego 
i ten drugi gruby, że radzą brzoskwinie sadzić 
na wschód. To zaś najniedorzeęznićjsza, bo wcze- 
sn ich kwitnienie zapada, gdy często wychwy- 
tuja się przymrozki nocne, szybkie zaś rczta- 
janie od pierwszych promieni słonecznych , za- 
nim powietrzokrąg ogrzeje się, zabija kwiat, 
nawet ich letnie rzuty cierpią nieraz od tych 
mrozów. 

Prawidło, brzoskwinie przycinać, iżby wiele 
młodego drzewa wydały, rozciąga sie do wszy- 
stkich drzew pestkowych, gdyż one rodzą na je- 
dnoletniem drzewie, a zatem im więcćj młode- 
go przysporzymy drzewa, tėm obfitszych spodzie- 
wać się owoców. Gdy brzoskwinie i morele 
utrzymujemy w szpalerze, trzeba środowe i 
spodnie gałazki najostrzćj przycinać, to sprawi 
obfity rodzaj, i drzewo wszędzie okryte, nie 
okaże szpetnych łysin. wad z 

Morele a szezególnie brzoskwinie sa dzi- 
waczne, bo nader długie pędza rószczki owo- 
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cowe. "Te u nich są okryte powszechnie oczka- 
mi na kwiat, które powszechnie opadaja, i tylko 
najczęściej dwa się z nich zostaje, co stoja naj- 
bliżćój oczka na liść. Każda gałaź brzoskwinio- 
wa, co tyle potrzebuje pożywienia do swego 
udoskonalenia, powinna mięć piękny zdrowy 
rzut lętni, jeźli nie obok, to blisko siebie „ je- 
żli ma wydać kosztowny owoc. Wszystkie `ta- 
kowe rószczki owocowe, htóre tylko na końca 
maja Oczko na listek , trzeba uciać do kilku le- 
xij od pnia; kto tego zariedhuje, wystawia się 
na niebezpieczeństwo, utracenia z rószczka Owo- 
cowa oczek drzymiacych , kióre zdrewnieją. 

Kto nie jest znawca, nejiepiej zrobi, gdy 
z obcinaniem drzew pestkowych dopóty się wstrzy- 
ma , póki się kwiat niezaczrie otwierac, -lio wte- 
dy łatwo rozezna oczka na kwiat i na liście. . 
Trudniejsze obcinanie brzoskwin: hto nie jest 
znawcą, niech czeka na zupełne rozwinienie 
oczek kwiatowych. Wszystko to zależy na tem, 
aby przycięcie zrobić nad oczkiem liściowe. 
Należy więc: 

1. Główną gałęż uważać ; na tej szczęściem 
Å, a czasem i 6 oczek najniższych, sa zawsze 
oczkami na lisé, po nich nastpęują albo poje- 
dyhcze pączki na kwiat, albo zaraz oczka na 
liście, które na każdćj stronie osadzone oczka- 
mi na kwiat, są nazwane potrojnemi. oczkami. 
Te są u brzoskwin prawdziwe i uajpewniejsze 
miejsca do ucięcia, z pączków zaś przy nich 


będących, najpiękniejsze i najlepsze wychodza 
owoce. Oczko na liść zastępuje iu miejsce sil- 
*nćj gałęzi żywiącej. Powszechnie owoc wisi tu 
na obćch strorach; przy drzewach szpalerowych 
należy tu jeden oberwać, pczositaiy wynadgro- 
dzi tę stratę obficie. 

2. Trzeba uważać także rószczli owocowe. 
Jeżli opatrzone sa rojedytczemi paczkami na 
Lwiat, cała tę rószczka do kilku lini pzy pniu 
przyciąć należy, ore rzadko wynaegradzają nasze 
miłosierdzie. 

3. Trzeba troskliwie cszczędzać każdy ko- 
lec owocowy, każda gałązkę bukietowa. 

Do drugiej Klassy, gdzie tylko jedno oczł:o 
na liść znajduje się, należy wiele rodzajów wi. 
szeń. Takowe nieznosza letniego obcinania, bo 
by zaraz przepadły gałęzie. Te o S. Janie do- 
piero obcinsją, przezco owe oczka, które od 
pół Lipea gdzie soki umiarkowanićj pedza, na 
oczka kwiatowe zawiązały się, przemienia się 
w oczka na liść. Cięcie to jest Deso ważne, 
i przy niektórych gatunkach wiszeń , których 
letnie gałązki samemi owocowemi oczkami aż 
do wierzchu napełnione nieuchronne. Czas do 
tego najprzyzwoitszy przed Š. Janem , lub za- 
raz po nim, póki się rzut letni rozwija, a na 


jego szczycie, nieuuzmowało się.oczko stojące, 
zamknięte, które po 5$. Janie nieraz znowu pę- 
dzi, a w ciepłych krajach znowu owoc, wydaje. 

„ Z tej przyczyny przed lub po S. Janie, 
ohcinają się wisznie , stósownie do słabszego 
lub mocniejszego pędzenia, na 6 do 10 dosko- 
nałych oczek, łub co jest to samo, na 10 oczek 
liściowych. Otrzymujemy wtedy jedna lub dwie 
głównych gałęzi, a pod niemi nieraz bardzo 
piękne gałązki bukietowe. Przez to, drzewo 
pięknie się liściem okrywa, więcej formuje ga- 
łęzi, a na wiosnę te rzuty Ś. Jahskie nieraz 
się jeszcze daja obciąć, a że ich oczka jeszcze 
sic na owoc nieuformowały, służyć moga na 
zrazy do szczepienia. Gdyby zaś te galazki aż 
do konca oczkami na kwiat były opatrzone, więc 
ich obcięcie niemiałoby miejsca. Należy się 
wiedy wziąć do gałęzi co zbyt ciasno stoją, i 
nieforemnem drzewo robią. 

Cała rzecz w obcinaniu wiszni zależy na 
wstecznem obcięciu, które jest tak dobroczynne 
i potrzebne, u słabo pędzących i starych more- 
lii brzoskwin, bo ję odmładnia, W wiszniach 
takim spusobem się uskutecznia: W pićrwszyim 
roku nie się nierobi, w drugim zaś przednie 
gałazki które już wydały owoc, ucina się do 
najbliżej stojacćj gałazki, która przez to stanie 
się silniejsza, więcćj owoców wyda. Z 

Do trzeciej klassy należą owe, gdzie li- 
ściowe oczka z paczkami na kwiat na przeszło- 
rocznój gałęzi kolejno okazuja się. Do tych 
należa niektóre rodzaje wiszen, majowa portu- 
peta, Montmorency, wielka szklanna. Dla nich 
etne obcięcie na głównych gałązkach bardzo 
dogodne. Obcinaja się, gdy się oczka wykaza- 
ły sposobem jak brzoskwinie. 

Pierwszego roku wszystkie drzewa pestko- 
we przesadzone, należy w koronie ostro przy- 
ciaċ, i jéj tylko trzy, najwięcćj cztóry gałązki 
zostawić. 

Drugiego roku, główne gałęzie, które, 
gdy brzoskwinie, morele i śliwy maja rozło- 
szne korzenie, częstokroć na dwie stóp wyra- 
staja, stosownie do ich długości i mocy , na 
10, 12, 15, oczek przycinają SIę. Lecz cięcie 
trzeba prowadzić jak się rzekło, nad oczkiem 
lisciowem. Wszystkie w koronie rosnące galę- 
zie coby ja zagęszczały , należy wyciąć. 

Ponieważ te drzewa bardzo sę tkliwe na 
zranienie, z trudnościa zarastają , więc najlepiej 
w połowie Maja odszczypywać wszystkie niepo- 
rzadne letnie rzuty. t 

Pod główna gałęzią zewnątrz, lub w środ- 
ku stojące rószczki owocowe, gdy sa długie na 
12 lub 15 całów, na 6 lub 8 calów ucinają 
się. Wiedy z pierwszego oka przedłuży się ró- 
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szczka owocowa, z następujących zaś oczek, bę 
da kolce owocowe i bukietowe gałązki. 

Wysoko puszczone brzoskwinie i morele, 
obcińaja się na głównych gałązkach do 10 i 12 
oczek, lecz jak rzekliśmy , uciać należy pod 
oczkiem lisciowem. Gdyby zaś na poczatku le- 
tniego rzutu, znajdowało -się hilka oczek po- 
trojnych, reszta zaś gałęzi samemi wyrostkami 
była opatrzona, co się rzadko wydarza, a co 
sprawia pewny owad, który nieraz w pół Czer- 
wca gałązkę w górze przekala, galat ucina się 
na stopę przy owym wyrostiu zewnatrz stoją- 
cym, ten zaś przycina się na hilka linijod swej 
podstawy, Z wyrosłych zniego gałęzi zostawu- 
je się najlepszą na główną galaż, drugie z koń- 
cem Maja uszczypną się. z 

Wszystkie zielone długie samemi oczkam 
na kwiat opatrzone owocowe rószczki, odjąć aż 
do spodu, u którego siedzą końce oczek, aby 
znich prawdziwe z potrójnem oczkiem otrzy- 
mać rószczki owocowe. Należy zaś kolce owo- 
cowe i bukietowe gałazki oszczędzać, bo te 
pewnie wydadzą owoc, chybaby w czasie kwi- 
tnienia niesprzyjało niebo. Takowe u brzoskwin 
powstaja przez obcięcie cienkich gałązek przy 
samych drzymiących oczkach; u moreli zaś, šli- 
wek i wiszen, z porządnie obcinanych głównych 
gałazek i rószczek owocowych, 

Wszystkie ucięcia na drzewach pestkowych, 
powinny być ostre po nad oczkiem, i należy je 
zaraz mascia zasmarować, „JRE 

W trzecim roku szybko pędzace drzewa, 
morele, śliwki, wisznie, jeszcze się lżej 
jak w drugim obcinają. Wtym rzadko kiedy 
drzewa owocowe okryte, ich korzenie zaś tak 
się rozkrzewiaią, Że nawet i w średnim gróncie 
nader drzewa pędza, więcby się jaż las zrobił, 

dybyśmy je krótko obcięli. Główne gałęzie 
osyć do trzecićj części ich długości przy- 
krócić , lub do pobocznych, a te zaś do poło- 
wy; takim sposobem obejść się z rószezkami 
owocowemi. Z przeszłorocznych uciętych ró- 
szczek wyrosłe przykrócić do trzecjćj części, 
w koronie zaś, wszystkie nie na swojem miejscu 
będące gałęzie z kretesem wyciąć. Drzewa te 
tak sporo rosna, Że zaniedbawszy tej roboty, 
musielibysmy potem dwu i trzyletnie drzewo 
odjąć, tego trzeba ile możności unikać, bo za 
tém następuje płynienie gumy, które drzewa pe- 
stkowe o śmierć przyprawia.  Nieobcięte, poró- 
wnane z obcięteni rzewami, rodzą jak jeden 
do sześciu. f 


Brzoskwinie i migdały trzeciego rohu na 
głównych gałęziach jeszcze się lżej obcinają 
jak w pierwszych latach. 
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~ Wszystkie martwe drzewa, wszystkie ra- 
kiem grożące miejsca, należy aż do żywego wy- 
rznąć, na wiosnę maścią z gliny zasmarować. 
Szczególnie wiele jest zachodu z brzoskwinia- 
imi, ledwie można oko od nich odwrócić. Tu 
zawsze jest do czynienia, wciąż trzeba mieć 
nóż w ręku. Co chwila prawie trzeba coś uszczu- 
Knać, odłamać, przywiązać, naprzód lub na bok 
zginać i zawiązać , zamaścić. y 

Jeżli przeklęte robactwo uszkodziło na brzos- 
kwinach liście, następnego roku trzeba krótko 
przyciąć, lub też aż do spodnich gałęzi odjać, i 
drzewo maścią zasinarować. Jeżli jaka gałaź w ko- 
ronie niżćj od drugićj rośnie, krótko ja przyciąć. 

W czwartym i piatym roku, znowu lekko 
je przycinać, w dalszych latach zaś, gdy uro- 
dzajność nader się wzmaga, obcinanie trzeba 
kierować stósownie do tego , jak pędza główne 
gałęzie; czy mniejsza lub większa jest liczba 
rószczek , kolców i bukietów owocowych. 

W owych latach, gdzie się te drzewa ro- 
dzeniem wysila, krótkie małe gałęzie i rószczki 
owocowe pędzą, przyciąć główne gałęzie krótko, 
aż do trzeciej części ich długości, aby z naj 
wyższego oczka popędziły drzewne gałęzie, a 
drzewo obfitszemi kolcami naowoc, i rószczka- 
mi bukietowemi okryło się. 

. Rószczki owocowe także się ostro przyci- 
naja do 3 i 4 cali. 

Jeżli zaś tępo rosna, lub rodzeniem wyni- 
szczone, trzeba je wyciać w dwuletnien drze- 
'wie, aż do najbliższej rószczki owocowej. 

Te są ogólne prawidła obcinania drzew 
przez Wóbera podane, z którego jeszcze do- 
mieścimy szczególne, tyczące się moreli i brzo- 
skwin. Te drzewa u ogrodnikow sa nader dro- 
gie, owoc wydaja przewyborny , każdyby radje 
mieć u siebie, dla tych powodów rozumiemy, 
że się przysłużymy publiczności, udzielając 
jéj następujących objaśnień : 


JEZ © P> wroliCy; 


Najpowszechnićj prowadzimy to drzewo 
w szpaler; ściana od wschodu do południa wy- 
stawiona jest miejscem przyzwoitem dla tego 
drzewa, htóre ją przepysznie swojem liściem i 
owocem okrywa , podobieństwo do melonów i 
ananasów majacem. | 

Drzewo to póki niezaczyna obficie rodzić, 
należy do gatunków nader sporo rosnących, po- 
nieważ już w drugim roku po przesadzeniu ostro 
przycięte, rośnie jak to mowimy, jakby z wody, 
dotego, gdy w dobrym gróncie stoi, rozkosznóm 
opatrzone korzeniem. Jeżli je chcemy w szpa- 
lerze do trzech stóp wysoko, na przestrzeni 12 
do 15 stóp wyprowadzać, należy takowe drze- 
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wha w szkółce wyszukać, które tylko mierne 
rzuty wydały, co jest znakiem słabych korzeni, 

, zal. TŁ » . . 
które jednak przez przesadzenie i obciecie roz. 
krzewią się, i doskonałe drzewo szpalerowe 
uformuja. 


Pierwszego roku ich główne gałęzie nale- 
ży przyciąć na 4 a najwięcej na 6 oczek, miej- 
sce ucięte zasimarować maścią ogrodnicza, i w le 
cie rosnące rzuty przywiązać. Wszystkie hu 
scianie 1 z przodu rosnące rzuty, gdy sa dłuż- 
sze nad 4 cale, w połowie Czerwca odszczy- 
pnać, zostawić holce owocowe i bukietowe ga- 
iazki, bo te na przyszły rok tylko o hilka ca- 
lów podrosna , i drzewa niezagęszcza. 


Drugiego roku z głównych gałęzi wyrosłe 
drzewne gałazki, stósownie do ich siły na 7 do 
9 calów przykracają się, za niemi zaś wyszłe 
do:5i 6 calów. -Wszystkie tegoletnie rzuty 
w przyzwoitć.mn wyrosłe miejscu, w pół : Czer- 
wca i przy końcu Lipca, należy przywiazać, 


$ Trzeciego roku pierwsze dwie główne ga- 
łęzie gI silnie pędzą, odcinaja się od 10 do 
12 calów, za niemi i u spodu AGA: s 
rzykracaja sie na 6 d a bedacéj gałęzie, 
przy 121g Ma o 8 cali, krótsze rószczki 
owocowe na 4 do 6, z obciętych zaś rószczek 
owocowych przeszłorocznych , wyrosie rzuty do 
2 i 3 calów. Jeżli jedna strona silnićj pędzi, 
nędzniejszą trzeba poratować , obciawszy ją na 
przyszły rok ostro. t- 


R Jeżli gałązki gęsto stoja, i niema na dru- 
gićj stronie miejsca liściem zacienionego, gdzie 
by je można nagiąć, i o Š. Janie wyciąć. Wil- 
ki okazują się często na morelach , jeźli sa 
w miejscu gdzie ich potrzeba użyć, naginaja 
się, przywiązuja, gdy niepotrzebne zupełnie 
się odejmują, gdyż osłabiają drzewo. C ocby 
i w średnim stały gróncie, skoro tylko złe w cza- 
sie kwitnienia sa na nich chwile, że kwiatutra- 
cą, i niezawiażą owocu, niesłychanie wtedy 
w drzewo pędzą. W późniejszych latach i po 
tych, gdzie mnogi owoc rodziły, trzeba główne 
gałęzie krócićj przycinać, aby niezbywało na 
drzewie rodzajnem, i miejsc niebyło nagich. 

Dla tego tu obcinanie moreli niewskazali- 
śmy podług oczek, ponieważ tych jest dużo, ge- 
sto siedza, i możeby rzadko kto chciał: się ich 

liczeniem, zajać. i 

Gdy 'już stare morele, można je obciać 
do trzy i cztery letniego drzewa, w miejscu 
gdzie jeszcze młode drzewo jest, lub też 6d- 
mładnia się drzewo całkowicie , zupełnie prze- 
dnie gałęzie aż do ostatnich odejmując, drze-` 
wo skoro zdrowe, i od płynienia gumy uleczo- 
ne, wyda obfitość młodego „drzewa , do okry- 
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cia trylazów, i jeszcze przez wiele lat będzie 
rodziło smakowity owoc. 

(Obcinanie brzoskwin przez Wóbera nastąpi.) 


Ogród gospodarski 


s = 


Sposób robienia dobrego syropu z mąki kar- 
toflowej, podług Hermstedta. 


Robienie syropu z kartofli, jest rzeczą bar- 
dzo przydatna w gospodarstwie domowem. 

Najprzód płaczą się kartofle do czystego, 

oczóm rozeieraja się: na miazgę na tarkach. 
koat to robi wiele zachodu, niech się posta- 
ra o maszynę, coby tę robotę ułatwiła i przy- 
śpieszyła. Najłatwiejsza jest następująca: Na 
mocno stojacych słupkach, utwierdza się koło 
zewnątrz blacha podziurawiona , iak w tarkach 
obite, to przytyka do kosza‘ małego tak zrobio 
nego, jak sa kosze we młynie, koło obraca się 
za pomoca korby, przystaje do spodniego otwo- 
ru kosza, przyciska karłofle, i obracając się trze. 

Gdyśmy już dostateczną ilość kartofli tym 
sposobem na miazgę utarli, tak sobie postąpić, 
jak zwykłe się robi mąka z kartofli na krupki, 
co w każdym domu wiadomo. 

Wyrachowano, że porządnie robiąc z stu 

funtów dobrych kartofli, będzie piętnaście fun- 
tów maki kartoflowćj, przydatnej tak do ró- 
żnych pieczyw , jak i na syrup. 
Jeżli mamy z mąki kartoflowćj syrup robić, nie- 
trzeba ja suszyć, bo będzie z mokrej, a co wię- 
„ksza piękniejszy do tego, który się z suchćj ro- 
bi. Trzeba jednak funt wilgotnego hrochmalu 
wysuszyć , aby wiedzieć, ile suchego w mokty m 
się zawiera, gdyż tu kartofle i inne do nich 
przydatli , podług wagi dodane, biorą się jak 
by były w suchym stanie. 

Cheac więc z kartofli syrup robić z pomy- 
ślnym skutkiem, oprócz mąki kartoflowej, są 
jeszcze potrzebne „następujące rzeczy : 

4. Trzeba mieć dobry witryjol płynny, 
którego w każdćj aptece, a taniej jeszcze w ka- 
dym sklepie korzennym dostać možna. We Lwo- 
wie w sklepie J. P. Gożębskiego , dosyć go ta- 
nio sprzedaja, funt bowiem bardzo dobrego ko- 
sztuje 40 kr. w W. W. Ą 

2. Trzeba mieć dobra rzecznę wodę, coby 
Żadnego zapachu niemiała, ani też cząstek Żelaza. 

5. Czystą ziemię wapienna , jako to: kré- 
dę biała, na proch utłuczony marmor biały, 
skorupy ostryg, na proch utłaczone. 

4. W końcu nieuchrónnie potrzebny apa- 
rat drewniany, w którym za pomoca pary mą- 


a 


ka kortoflowa gotuje się. Ten aparat ma być 
zrobiony z drzewa, z którego woda Żadnego 
obcego zapachu nie wciąga, z klonowego byłby 
najlepszy. 

Gdybyśmy naprzykład chcieli mieć takie 
naczynie, w któremby się naraz gotowało 60 
fontów maki kartoflowćj, każmy zrobić bedna- 
rzowi naczynie, co mając Kształt trabnika, miało- 
by głębokości trzy stopy, w dnie szćórokości 
światła szternaście cali, a u góry ośmnaście. 


Woda zaś ma się gotować w naczyniu mie- 
dzianćm lub żelaznem, które ma mieć głębo- 
Kości ośmnaście cali, szerokości zaś pietnaście. 
To ma mieć u spodu dno, u wierzchu sklepie- 
nie z wystajacą szyja. Szyja ma mieć półpięta 
cala otworu, w nią zakłada się szczelnie przy- 
stajaca z ołowiu zrobiona rura, która.w miejscu 
zakładania ma szerokość i szyi alembika, a ma 
utwierdzony kurek. Jej krótka część powinna 
mieć wysokości 14 calów, długa zaś w trubnik 
w puszczona powinna ő stopy i 4 cale, 
zgięcie powinno być tak długie, iżby część 
rury przyszła w trubnik na trzecią część jego 
szerokości. Rura w trubnikan niepowinna dna 
dostawać, Od niego powinna być o dwa cale 
odsadzona. 


Krótsza część rury utwierdza -się w alem- 
biku, żeby para niewychodziła, zwyczajnie jak 
się robi u kotłów parnych, co znane. 

Na sklepienin kociołka jest otwór na cal 
szeroki, w niego wkłada się koniec lijka mie- 
dzianego, który do połowy kotła ma sięgać, 
u wierzchu jest kurek mosiężny. Tędy nietyl- 
ko z początku, lecz i przez cały ciag gotowa- 
nia, gdy tego potrzeba, dostaje się woda do 
kociołka. ` 

W dłuższćj części ołowianćj rury sprowa- 
dzającój parę do trubnika, utwierdzony także 
mosiężny kurek, który utrzymuje lub przerywa 
komunikacyją pary, z gotującym się płynem. 

, zaglęciu rury jest także mały kurek, 
którędy wychodzi para w powietrze, jeźli tego 
potrzeba. | 
Kociołek wmurowany w piec, który tak 
jest urządzony, że ogień dwa razy kocioł obej- 
dzie, nim duch kominem wyjdzie. Potrzeba 
rury szklannej, utwierdzonej szczelnie w dwóch 
rurach, pod wierzchem i spodem hotta wychodzą- 
cych, potem prosto zagiętych, ta okaże wy- 
sokość wody w kociołku, a tem Samem, kiedy 
go dolewać potrzeba ; czego byśmy inaczej nie- 
wiedzieli. 

Pod rura idzie mocna podpora drewniana, 
bez niej bowiem rura ołowiana staćby żadnym 
sposobem niemogła. 


` E Aki 


Gdy mamy te wszystkie narzędzia, i za- 


bieramy się do gotowania syropu, trzeba krótszą . 


stronę rury parę prowadzącej włożyć w szyję 
kotła, szczelnie przyśrubować. Dłnższą zaś 
część rury, wstawia się w ów- trubnik. Po- 
czem napełnia się kociołek czysta woda rzecz- 
ua, aż po szyję. Wszystkie kurki zamykaja się. 

Nalewa się potem także czysta rzeczna wo- 
da wtrubnik, to jest na 60 fuztów krochmalu, 
72 kwart wody ; poczćm częściami leje sie kwas 
siarczany , (Fitrioł) drewniana łopatka miesza 
się woda, aby kwas siarczany równo się z nia 
połaczył. 

Hermstedt każe do 60 funtów krochmalu 
i do powyższej ilości wody, brać trzy funty 


kwasu siarczanego , ale doświadczono w Galicyi, 


że i połowa tego dostateczna. 

Gdy woda w kociołku zabiera się do kipie- 
nia , otwierają się kurki w hrótszej części rury 
i w dłuższej utwierdzone, aby para do trubnika 
dostała się, i tam wodę z kwasem siarczanym 
połaczoną, gotowały. Niewyjmują się, ale tylko 
odchylają, jak wiadomo. : 

Gdy woda w trubniku kipić zaczyna, sypie 
się n. p. po dwa funty maki kartoflowćj, wio- 
słami miesza. Mieszać ciagle potrzeba, póty, 
póki klejster Który się poczatkowo formuje, nie 
przemieni się w płyn cienki. ] 

Gdy już ostatnia maka wsypała się, od téj 
chwili trzeba ciągle przez godzin dwanaście go- 
tować ów płyn. Co gdy się skohczy tedy zamy- 
kaja się kurki w rurz> stojacćój w trubniku, ot- 
wiera zaś się kurek po środku zgięcia rury cał- 
kiem, aby pary w powietrze uszły; ogiel pod 
kociołkiem wygasza się. f 

Ile razy potrzeba nalać wody do kociołka, 
gdy bedaca przez parowanie uleciała , trzeba 
niższe kurki przymlinać, zgięcia kurek zaś otworzyć 
aby pary w powietrze uchodziły; otworzyć tak- 
że należy kurek lejka, wodę nalać aż do skle- 
pienia kotła. Poczem zamykaja się kurki lejka, 
akurek zgięcia odsuwa się, Że zaś w tych prze- 
rwach kipienie maki kartoflowej przerywa się, 
więc nagradzając to, trzeba nad czas oznaczony 
jeszcze, z parę godzin dłużej gotować, 

Gdy się ta massa ugotowała przyzwoicie, 
będzie jak woda czysta, „słodko hwaskowata. 
Wtedy wpuszcza się w kadź „ dla odjęcia temiu 
płynowi kwasu i zostawia do ostudzenia, Poczem 
na wyż rzeczoną ilość mąki, bierze się 4 funty 
jak najmielćj tłuczonej kredy, lub tyle skorup 
ostryg, lub marmoru miałko utłuczonego, sypie 
się i miesza, póki piana nie osiędzie. Gdy to 
się zrobiło, zostawić w spokoju płyn na 24 go- 
dzin. Trzeba wiedzieć, że kreda wsypana w ten 
płyn, tak go wzburza, iż za brzegi występuje: 


Trzeba wiec, Żeby naczynie było obszćrne; 
w tem naczyniu z jednego boku w równych od- 
stępach powinny być od góry do doła porobio- 
ne dziury, mocno kotkami zabite. Tedy gdy 
Kreda na dół opadnie, i płyn się oczyści , spu- 
SZcza sie w inne naczynie czyste , bez imetów, 
inaczej by się zmącił, coby żle było. = 
Przez owa dobe kwas połaczy się z kreda. 
Papier w lalunusie farbowany , wten płyn znu- 
rzony, niepokąże się więcej czerwonym. Smak 
kwasne zniknie, pozostanie tylko słodkawy, płyn 
przyjemnego smaku. 
Wtedy bierze się na radel, zwolna pa- 
ruje, aby wodne części, któremi części cukro- 
we nazbyt rozcieńczone, zwolna uleciały. Ra- 
del jeżli użyty miedziany, pobielany być powi- 
winien, płytki najlepszy. Niech w nim zwólna 
wrę, póki niebędzie jah cienki syrop, potem 
przeliwa się w naczynie, zostawia w spokoju, 
mety osiadają naspodzie ; płyn zaś czysty przez 
flanelę przepuszczony, bierze się znowu na ho- 
ciot. Wtedy stawia się na ogień, gdzie niedo- 
puszczając aby kipiał, powoli paruje; poki nie 
otrzyma gęstości przyzwoitej syropu z cukru. 
Trzeba mocno pilnować , aby się nieprzypalił, 
bo wtedy wszystka praca daremna. 


( Dokończenie nastapi.) 


Ogród kwiatowy. 


Tojad wilkomord, 


Acconitum lycoctonum, rośnie po górach, 
ma kwiat średni, blado żółty, krzak sie podno- 
si do dwóch łokci, szeroko rośnie. 


Wszystkie tojady na lada gróncie przestają, 
na zimno wytrzymałe , z łatwością się rozimna- 
żają przez rozebranie korzeni. Gatunki grana- 
towe, srokate i białe, sa najpiękniejsze 


Kocanka srebrna. 


Gnaphalium margaritaceum, pochodzi 
z Ameryki północnej, w lekkim gróncie bardzo 
sznuruje, ma kielichy śrebrne i kwiateczhi żółte, 
z korzehi na wiosnę rozbierać się daje z łatwo- 
ścią; lubi grónt suchy , na wilgotnym gnije. 
Kocani dla białości kwiatów i złotych “kieļľi- 
chów kwiatowych, są bardzo przyjemne , które 
tak jak nieśmiertelniki niewiędnieja. 


Czarnuszka rzymska, 
Nigella damiascena, kwitnie w Czerwcuz 
i Sierpniu, ina kwiat blado niebieski, wielki, 
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pojedyńczy lub pełny. Nasienie ma smak i za- 
pach korzenny , ananas przypominający: 


Czarnuszka hiszpańska, 


Nigella hispanica, ma kwiat wielki, ko- 
loru ciemnego, kwitnie od Czerwca do Sierpnia. 


Czarnuszka turecka, 


O tymże samym czasie co i poprzednia 
kwitnie, ma kwiat żółty. Te gatunki czarnu- 
szek są bardzo strojne, sieja się na miejscu 
gdzie stać maja, prócz plewidła, Żadnego in- 
nego niepotrzebują starania. Są to roczne planty. 

W rołycz piwonija. 

Tanacetum bałsamita, * kwitnie w Sier- 
pniu, pochodzi z południowej Francyi, ma kwia- 
ty żółte, bez promieni, kupkami stojące, na prę- 
tach tęgich dwułokciowych, kwiat i liście ma 
mocny i przyjemny zapach. 

Milek letni, 

Adonis aestivalis, kwitnie w Lipcu po 
naszych zbożach, ma kwiat ciemno czerwony, 
który zdobi ogrody. 

Miłek włoski, 

Adonis apenina, ma z wiosny kwiat żół- 
ty piękny, rozbierają się miłki z korzenia, i 
zdobia bardzo ogrody. : 

Goryczka z żółtym kwiatem, 

Gentiana lutea, ten gatunek bardzo pię- 

żyły 8 RA. 
hny, na dwałokciowym precie, ma wielki kwiat 
żółty, i przez lato kwitnie. 


Goryczka purpurowa, 


Gentiana purpurea , kwitnie w Lipcu, ma 
wielki kwiat żółty, purpurowo nakrapiany. Ten 
i poprzedniczy gatunek z nasienia się mnoży, 
niedaje się z korzenia rozbierać. 


Gorczyczka płucowa, 

Gentiana pneumonanthe , ma kwiat bar- 

dzo wspaniały, pięknego błękitnego koloru. 
Wirgińska gorczyczka, 

Gentiana saponaria, kwitnie przez Sier- 
pień i Wrzesień, ma kwiat długi, dzwonkowa- 
ty, błękitny. < 

Wiesiotek wielko kwiatowy, 

Oenothera grandiflora , kwitnie przez Li- 


' piec i Sierpieñ, ma kwiat spory żółty. Nasie- 
nie jego w jesieni się zasiewa- 
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Wiesiołch perzwiański, 
Oenothera rosea, kwiat ma różowy, śre= 
dniej wielkości, niby w kłosach, cznły na zimno. 


Wiosiołeck pachniący, 


Oenothera svaveolłens, ma kwiat żółty pa- 
chnigey, cała ta roślina okryta mchem. 


Wiosiołek purpurowy, E 


Kwiat ma purpurowy z bliźnami czarno 
purpurowemi. Nasienie się z tych wszystkich 
zbiera, i na inspektach sieje. 


Ozanka perska, 


Teucrium hircanicum, kwitnie od Sier- 
pnia do Października, kwiat ma ciemno purpu- 
rowy, w ścisłych długich hłosach- Mnoży się 
z nasienia i zrozbierania z wielka łatwościa. 


Agerat blękitny, 


Ageratum ceruleum, pochodzi z Ameryki 
ORA , ma kwiat w bukietach blade nie- 
ieskich , kwitnie całe lato, zimna się nie boi, 
lubi słońce i podlówanie. Mnoży się z nasie- 
nia na inspeht wysianego. Ta planta jest roczna. 


Gl:dka lekarska lukrecyja, 


Głyzirhiza glabra, ten gatunek ma korzeń 
słodki , soczysty, głęboko w ziemię idący, i 
daleko się rozchodzacy; pręty mocne kosmate, 
Kwiaty piękny blado błękitne. Roślina ta po- 
chodząca z południowej Karopy, jest w naszych 
ogrodach przyswojona, i doskonałe zimę wy- 
trzymuje. Służy ku ozdobie ogrodów, i ku 
użytkom lekarskim. Korzeń jej, który jest żółty, 
wewnatrz pachnie przyjemnie, i ma słodycz oso- 
bliwsza, zebrawszy z niego wierzchnia bruna- 
tna skóreczkę, cały jest pełen cukrowego soku. 


Wilzyna kolczysta, 


Ononis spinosa, Ten gatunek kwitnie przez 
całe lato, do zimy czerwony, i trwałością kwia- 
tu przyczynia się do ozdoby ogrodów ; lubi być 
na glinie, 'z łatwością daje się rozbierać. Na- 
ai ma od kolców, które ma przy każdym 
istku. 


Wilzyna wioska, 


Cinisia ałpensis, kwitnie od Czerwca do 
Sierpnia, ina kwiat wielki purpurowy , samotny, 
na szypułce wiszący, 


Nasturcyja większa, 
Tropaeolum majus, kwitnie przez lato, 


u nas jest planta letnią, , w szklarni zaś trwała. 
Ale że jój nasienie dochodzi, każdy ją woli siać 
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na wiosnę, kwiat ma Żólto pomarańczowy, mniéj 
lub więcej ciemny. Jej odmiana z pełnym kwia- 
tem wwa dłużej, lecz musi się chować w szklar- 
ni, trwa do czterech lat. Łatwo się z gałązek 
rozmnaża. 


Kakolnica włoska. 


Agrostema coronaria, kwitnie od Czer- 
wca do Pażdziernika, ma pręt łokciowy, roso- 
chawaty, a na nim kwiat biały lub amarantowy. 
Jest tezo rodzaju, iż pełnym kwiatem. 


Kąkol gożdzikowy. 
dgrostema caelirosa , ma kwiat purpuro- 
wy, to ziele znasienia się mnoży, 
Ciemierzyca z różowym kwiatem. 


Roślina ta alpejska kwitnie w Marcu, kwiat 
ma różowo - zafarbowany. Kwiat ten dla tego. 
że ranny i bardzo przyjemny , poleca się miło- 
śnikom ogrodów. 


Rumianica z pomarańczowym kwiatem. 


Onosma da churica, jest piękna i warta 
miejsca w ogrodzie. 


` Podbiał alpejski, 


Tussilago fragrans, kwitnie w jesieni, ma 
kwiat czerwony przyjemny zapach wydajacy, ale 
że w porze gdy kwitnie nieuczęszcza się do 
ogrodów, więc by go można w wazonach trzy- 
mać; na zimę jest wytrwały. 


ROZMAILJTOŚĆ.. 


Betel. W botanice: Piper bettel nazwany, roś- 
lina kształtem winogradu rosnąca. Obficie ja rozmnażają 
Judyjanie bo im się stała niezbędną potrzebą, od Monarchy 
aż do ostatniego charłaka, każdy żyje z liśći betelu. Było- 
by to nieobyczajnem niechlujstwem w tamtym hraiu, 
gdyby -kto rozmawjając z drugim niemiałtego liścia w ustach, 
Żadnego podaruuku nie można nikomu WRATOWALĆ bez 
orzechuw areka i tego liścia. * Na balach, biesiadach po- 
daja najsamprzód gościowi Detel z areko j wapnem po- 
miószóny do wąchania, Każdy bierze sobie trochę i za- 
wija w woreczek. Gdy dama tćm się dla mężczyżny zajmuje, 
‘tym czynem Oświatłcza mu swoją miłość. Jak w Europie 
tabakietki z tabaką, tak tam mają podobne z tym Jiscjem, 
z tą różnica, że te tabakierki za bogaczami znaczniejszymi, 
! kobytarni noszą niewolnicę. Jeżeli mistyca, to jest ko- 


mL Ayeła chcześciańska, idzić do kośćiola , niewolnica niesie 
aipania beteli w kośćiele usiada przy iej stopach. Z wiel- 


BLE przepychem robią owe puszki na betel, to ze sło- 


niowej kości, to z drogiego drzewa, to szyldkretu, suto 
w złoto lub srebro oprawne, One zawierają w sobie 
wszystko, co do tego nałeży, nieco wapna, orzechy 


Kalendarz ogrodowy, 


Od 11g0 do 18g0 Czerwca. 

Zacząć ohkuzlizacyją z pestkowemi owoca- 
mi, które wygnały zdolne do tego porostki, 
lecz po S. Janie niemożna więcej okulizować, na 
Żywe oczko opielać, i wzruszać ziemię w szkółkach; 
wczesne kopuilizantki gdy się dobrze przyjęły 
odwiązują się. Nienależy w tem miesiacu ani 
odszczypywać oczek, ani odcinać najmniejszej 
gałazki, bo to-drzewom bardzo szkodzi , lecz 
słabym bardzo drzewom wierzchołki odszczy- 
Kać. Teraz najlepićj salery przesadzać, weze- 
śnićj przesadzone wystrzelaja na nasienie. Na- 
znaczają się najlepsze główki sałaty na nasienie, 
a u grochów i bobów zatrzymać strączki spo- 
dnie , wzruszają się grzędy Szparagowe, po 
S. Janie zaś niensleży z dawnych krzaków 
ciąć szparagi. Kto niechce mieć z tymjanu na- 
sienia, teraz go obciąć do ziemi. Przesadzają 
się gozdziki, zimowe lewkonję laki, także 
prymule i awrykuły z skrzyń na grzędy. 
Także letnie kwiaty w Marcu na inspekeie siane. 
Rozmnażaią się nocnć fiałki przez rozebranie, 
a passiflory przez nagięcie. Przećinaią: się ko- 
rony pomarańcz zagęszczone, słabe drzewa bez 
zwłocznie przysadzaią, które w chudej ziemi 
stoia, co ośin -dni gnoiówka podlewać, z wazo- 
nów, których ziemia zawsze wilgotna, wyiać 
planty, obeyrzeć korzenie, słabe odiać i zama- 
ścić i znowu w mnieysze wsadzić, ale do ziemi 
więcey piasku dodać. Delikatne kwiaty w szklar- 
ni zasiane, można przesadzać. Grzędy kwia- 
towe pamiętać podlać. 


areko, co się zawija w liść betelu; wapno z slina czerwono 


farbuje. Jest także skrzyneczka do wypluwania betelu. - 


Częste jego użycie czerni zęby i psuje ich pokost, Liśćie 
betelu wzmacniają żołądek i dziąsła, i nie dopuszczają aby 
się zęby psuły i wypadały. Mają śćiągajacy smak aro- 
matyczny, pożute przyłożone do ran, goją je. Ta planta 
iest bardzo delikatna, niemoże znieść ani ostrych wiatrów 


ani wielkiego goraca; potrzebuje wiele koło siebie starania, . 


osłony, a kilka krolne podlewanie na dzień salitrą przy- 
sparza wzrost tej planty; w Jndyi przy każdym domu 
pielegnują betel. W północnych Jndyjach gdzie ta planta 
nie rośnie, używają na jej miejsce Piper Molamiri. Bardzo 


` chwalić należy stąd Jndyjanów, ze rzecz Móra im w nałog 


weszła, starają sie mieć w domu. Piękny przyklad na- 
dają Europejczykom do naśladowania ; „ale że wiele nam 
rzeczy nie zbędnie powzebnych u siebie pilegnować nie 
możemy, starajmy się je, ianemi w kraju zastąpić , które 
są nasze. 


Owoc paraxara tak iest elastyczny , że uderzywszy 
nim o kamień, na kilka stop się rozciazą, Łupina daje 
wiele piany, którą miasto mydła do prania bielizny uży- 
wa się; lecz jej do delikatnej bielizny używać nie można. 
Pień drzewa, co ten owoc wydaje, iest bardzo duży. 


A 


Wydawca Alexander Gajecki. — Drukiem Pillerowskim, 


